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„Konferencja była o ty le ciekaw a, że dow iedzieliśm y się, jakich granic do­
m agają się  Polacy. N ikt jednak nie w ie, jakich granic dom agają się Niemcy".

A  oto kom entarz „Dziennika Z w iązkow ego”:

„Próby uzgodnienia poglądów  dotyczących zagadnienia granicy Odra-Nysa,
o ile  nie były  całkow icie ignorow ane, to naw et przyjęte w rogim  spojrzeniem  
łub m ilczen iem ” n .

W kilka dni po zakończeniu konferencji tenże dziennik donosił:
„Nie w iem y, czy w  ocenie organizatorów  konferencja spełn iła  w ytkn ięte  dla 

niej cele. P ew nym  jest, że konferencja n ie otrzym ała rozgłosu w  prasie i poza 
skrom nym i kilku  w zm iankam i (lokalna T rib u n e’) n iew iele  o niej pisano. Jak 
słyszy się, organizatorzy rozsyłają teraz kopie przem ów ień i specjalne kom uni­
katy do najw ybitn iejszych  osobistości w  św iecie  politycznym  i gospodarczym  na 
terenie całego kraju” 82.

Warto zacytow ać także w niosk i pokonferencyjne W enzla Jakscha, opublikow ane  
przez niego na łam ach „O st-W est-K urier” :

„Te w ielk ie  tem aty (w spólny rynek, europejska w spólnota) będą w  przy­
szłości rozpracowane w  sem inariach un iw ersytetów  am erykańskich w  pow iązaniu  
z pozytyw nym  obrazem  Niem iec. Czołowe pism a jak: 'Readers D igest’, 'N ew s­
w eek ’ i 'L ife’, które reprezentow ane były  w  pow ażny sposób na konferencji, będą  
m ogły lepiej cenić konstruktyw ny w kład niem ieckiej dem okracji do pow ojennego  
rozw oju stosunków . Można stw ierdzić, że rada badaw cza Instytutu  Herdera 
w  Marburgu otw arła przez swój w kład bram ę do godnego przem yślenia  dalszego  
spotkania, dla w spółpracy m iędzy am erykańskim  _a niem ieckim  Ostforschung.

Dla niem ieckich uczestników  w yłan iają  się daleko idące obow iązki. N ie b ę­
dziem y jednak na ty le  naiw ni, aby z góry i w  sposób otw arty inform ow ać odpo­
w iedzia ln e p laców ki rządów  bloku w schodniego” i!S.

Pod koniec obrad chicagow skich zabrał głos prof. Eugen L em berg z Instytutu  
Herdera zapraszając uczestników  na podobne spotkanie, które ma się odbyć w  N iem ­
czech zachodnich w  przyszłym  roku.

V. TYDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH 1962 ORAZ 5-LECIE DZIAŁALNOŚCI 
TOW ARZYSTW A ROZWOJU ZIEM ZACHODNICH

Tegoroczny Tydzień Z iem  Zachodnich, obchodzony w  dniach 6— 13 m aja, jako 
piąty z kolei, m iał charakter jubileuszow y. Zbiegł on się  z 5-leciem  działalności 
T ow arzystw a R ozw oju Ziem Zachodnich, głów nego inicjatora tej w ielk iej im prezy  
ogólnokrajow ej, cieszącej się z każdym  rokiem  w zrastającą popularnością wśród  
społeczeństw a polskiego. Zadaniem  Tygodnia, jest szerzenie w iedzy o rozw oju  
Ziem  Zachodnich, inform ow anie społeczeństw a o rew izjonizm ie zachodnioniem iec- 
kim  oraz pogłębianie przyjacielskiej w spółpracy z N iem iecką R epubliką D em okra­
tyczną. Z racji jubileuszow ego charakteru Tydzień 1962 obchodzony był szczególnie  
uroczyście.

!1 „ D z i e n n ik  Z w ią z k o w y ”  z  d n .  26 m  1962 r .
“  „ D z i e n n i k  Z w ią z k o w y ” z  d n .  28 I I I  1962 r .

„ O s t - W e s t - K u r i e r ”  3 A p r i i  A u s g a b e  1962 r .

Marian Jaśkow ski
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W stępem do obchodów Tygodnia była ogólnokrajowa konferencja prasowa  
w  dn. 2 V br. w  W arszawie, zorganizow ana przez TRZZ i S tow arzyszenie D zienni­
karzy Polskich, oraz VI sesja  Rady N aczelnej TRZZ w  dn. 5 V, zorganizow ana  
w  Pałacu Staszica w  W arszawie.

W konferencji prasow ej w zią ł m. in. udział w iceprem ier Zenon Nowak, prze­
w odniczący Rządowej K om isji R ozwoju Ziem  Zachodnich. W iceprzewodniczący  
Rady N aczelnej TRZZ, poseł Jan Izydorczyk, zapoznał dziennikarzy z p ięcio­
letn im  dorobkiem  TRZZ. Jak w ynika z tego przem ów ienia, działalność T ow a­
rzystw a w yraża się w  podjęciu szeregu w ażnych prac badaw czych i naukow ych, 
in icjatyw ą w  dziedzinie aktyw izacji gospodarczej, kulturalnej i ośw iatow ej ZZ 
oraz w alką z rew izjonizm em  zachodnioniem ieckim . W dziedzinie gospodarczej 
podejm ow ano np. liczne prace analityczne i dokum entacyjne, które stały się 
następnie podstaw ą decyzji w ładz państw ow ych. Jako przykład poseł Izydorczyk  
przytoczył in icjatyw ę aktyw izacji pow iatów  Ełk, Gołdap i O lecko w  w oj. b iałostoc­
kim , odbudowę Fromborka, jak i uzyskanie dodatkow ych funduszów  na zagospo­
darow anie dorzecza Odry. W ynikiem  działalności TRZZ jest pow stanie w  ostat­
nich latach tow arzystw  kulturalnych, kół m iłośn ików  m iasta, podobnie jak i przy­
branie szerokich rozm iarów  w ym iany dorobku kulturalnego i artystycznego m iędzy  
poszczególnym i ośrod k am i'.

W iceprem ier Zenon N ow ak przedstaw ił dorobek ZZ. Jak zaznaczył przew odni­
czący Rządowej K om isji R ozwoju ZZ, fakt, że dziś na ziem iach tych  m ieszka już 
ponad 8 m in  Polaków , z których połow a tam  się urodziła, tarn się .w ychowuje, 
ucz' i pracuje, pozbaw ia propagandę rew izjonistyczną w szelkich argum entów  
rzeczow ych. Społeczeństw o ZZ jest dziś jednolite, zwarte, polskie. W toku sw ego  
przem ów ienia w iceprem ier przytoczył szereg interesujących danych odnośnie 
rozw oju gospodarczego ZZ w  ostatnim  okresie. — Tempo rozw oju przem ysłu jest 
tam  n aw et szybsze niż na pozostałych obszarach kraju. Produkcja ZZ w  r. 1961 
w zrosła np. o 12,3"/o, podczas kiedy w  reszcie kraju o 10,5v/o, a w  w oj. szczecińskim  
tem po rozwoju w yniosło  aż 16<J/o. D zięki forsow aniu  przem ysłu ciężkiego w  ubie­
głych latach, ogólna produkcja przem ysłow a ZZ jest obecnie dw ukrotnie w yższa  
niż w  latach p rzedw ojen nych2. Jako zjaw isko bardzo pom yślne w iceprem ier  
N ow ak w ym ien ił osiągnięcia rolnictw a na ZZ, które w  r. 1961 nie tylko doszło do 
poziom u produkcji przedw ojennej, lecz go naw et nieco przekroczyło: w zrasta hodo­
w la, w zrastają nakłady na rozwój produkcji roślinnej, rozw ijają się P aństw ow e  
G ospodarstw a Rolne, które skupiają ok. 30"/o areału ziem i upraw nej. M iędzy po­
szczególnym i regionam i ZZ istn ieją jednak jeszcze różnice i dotychczas do najsła­
b iej uprzem ysłow ionych należą nadal woj. koszalińskie i olsztyńskie, czyni się  
jednak przygotow ania do przyśpieszenia rozw oju tych terenów . Szczególny nacisk  
położony zostanie na rozwój lokalnego przem ysłu przetw órczego, w  ram ach prze­
m ysłu  terenow ego i spółdzielczego, co przyczyni się do stopniow ego zaaktyw izo- 
w an ia  m ałych  m iasteczek. C iągle jeszcze daje się, n iestety , w e znaki brak kadr 
fachow ych  w  niektórych regionach ZZ; w iceprem ier N ow ak w ezw ał do poparcia  
i rozszerzenia in icjatyw y Zrzeszenia Studentów  Polskich, które zm ierza do sk ie -

1 T R Z Z  l i c z y  o b e c n ie  130 ty s .  c z ło n k ó w , a  s to p n io w y  j e g o  ro z w ó j  c h a r a k t e r y z u j ą  n a s t ę -  
p u j ą c e  d a n e :  1957 r .  —  223 c z ło n k ó w , 1959 r .  — 47 329, 1960 r .  —  84 069. T o w a r z y s tw o  d z i a ła  
p o p r z e z  17 z a r z ą d ó w  w o j e w ó d z k i c h ,  327 p o w ia t o w y c h  o r a z  3 t y s .  k ó ł  t e r e n o w y c h  i ś r o d o w i ­
s k o w y c h .  B liż s z e  d a n e  p a t r z  P ię ć  l a t  d z ia ła l n o ś c i  T R Z Z  (26 m a j a  1957— 1962). W a rs z a w a ,  
k w ie c i e ń  1962, w y d a n e  p r z e z  S e k r e t a r i a t  R a d y  N a c z e ln e j  T R Z Z .

* P a r k  m a s z y n p w y  w  f a b r y k a c h  w r o c ł a w s k ic h  s k ł a d a  s ię  o b e c n ie  w  90% z  u r z ą d z e ń  
n o w y c h ,  w y p r o d u k o w a n y c h  i d o s t a r c z o n y c h  w  1. 1950—'1960. D a n e  t e  m ó w ią  d o b i t n i e  o  o g r o m ­
n y m  w k ła d z i e ,  j a k i  w ło ż o n o  j u ż  d o ty c h c z a s  w  o d b u d o w ę  i r o z w ó j  p r z e m y s łu  n a  Z i e m i a c h  
Z a c h o d n ic h  o r a z  o b a l a j ą  t w i e r d z e n i a  r e w iz j o n i s tó w ,  j a k o b y  P o l s k a  „ k o r z y s t a ł a  z  n i e m ie c ­
k ie g o  d z i e d z i c tw a ” .
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rowania w ięcej niż dotychczas absolw entów  szkól w yższych na ZZ, m. in. na teren  
woj,, koszalińskiego 3.

O twierając VI sesję Rady N aczelnej TRZZ jej przewodniczący, prof. Stan isław  
K ulczyński w  inauguracyjnym  przem ów ieniu w ym ien ił trzy założenia progra­
mowe Tygodnia ZZ 1962, a m ianow icie: 1. w  zw iązku z 20-leciem  pow stania P o l­
skiej P artii Robotniczej silne zaakcentow anie, że koncepcji politycznej partii, jej 
ofiarnem u w kładow i w  w alkę z h itlerow skim  okupantem , ogrom nem u w ysiłkow i 
organizacyjno-politycznem u w  dziele odbudow y kraju zaw dzięczam y pow rót Polsk i 
nad Odrę, N ysę Łużycką i B ałtyk, na nasze prastare Ziem ie Zachodnie; 2. przypom ­
nienie społeczeństw u — w  zw iązku ze zbliżającą się 20-rocznicą pow stania L udo­
w ego W ojska P olsk iego — w ielk iego w kładu naszej ludow ej arm ii w  w yzw olen ie, 
odbudowę i zagospodarow anie ZZ; 3. w  zw iązku z przypadającą w  roku bieżącym  
40-rocznicą pow stania Związku P olaków  w  N iem czech obchody Tygodnia stw a­
rzają okazję do zaznajom ienia społeczeństw a ze w zruszającą w  sw ej postaw ie  
i w ielk ości praw dą o tych  Polakach, którzy przez w iek i n iew oli na polsk ich  Z ie­
miach Zachodnich trw ali i przetrw ali. Z kolei w iceprzew odniczący Rady J. Izy -  
dorczyk w yg łosił referat na tem at w ytycznych program ow o-organizacyjnych TRZZ.

Sw ego rodzaju now ym  akcentem  w  w ypow iedziach  kierow nictw a TRZZ jest 
Położenie akcentu na zagadnienia m orskie, traktow ane dotychczas „mocno pery­
feryjn ie”, jak podkreśla jeden z publicystów  w y b rzeża 5. W obydw u głów nych  
przem ów ieniach na IV sesji znalazły się n ie ty lko  siln e  akcenty m orskie, ale ca ł­
kiem  już konkretne deklaracje głoszące, że ta problem atyka jest nit rozerw alnie 
zw iązana z problem atyką ZZ, dlatego m usi zająć poczesne m iejsce w  pracach TRZZ. 
W zakresie tzw . w ychow ania m orskiego działalność TRZZ ma zostać ujęta w e  
w łaściw e form y organizacyjne. Dodać należy, że rów nież w iceprem ier Z. N owak, 
na w ym ienionej poprzednio konferencji prasow ej, podkreślił konieczność uzupeł­
n ienia przez TRZZ program u jego działalności społecznej problem am i zw iązanym i 
z morzem, z gospodarką m orską, z pracą człow ieka na morzu oraz dla morza.

Na zakończenie obrad VI sesji Rady N aczelnej TRZZ przyjęto rezolucję, która 
w  5 loczn icę pow stania T ow arzystw a w zyw a w szystkich działaczy i członków  do 
dalszej pracy społecznej nad realizacją zadań TRZZ. R ezolucja stwierdza, że n ie­
naruszalność granicy na Odrze i N ysie jest jedną z podstaw ow ych gw arancji po­
koju dlateigo w alka w  obronie pokoju jest obow iązkiem  działaczy i członków  
TRZZ 5. Dano tem u m. in. w yraz przez w ybranie delegatów  na P olsk i K ongres P o­
koju, który odb5'ł się  w  W arszaw ie w  dn. 12 VI 1962.

W ram ach centralnych m anifestacji Tygodnia odbyła się w  dn. 11 i 12 V 
w  L egnicy VIII sesja Rady N aukow ej TRZZ z udziałem  naukow ców  i działaczy  
społecznych z całego kraju".

Z p ięcio leciem  działalności TRZZ zw iązany jest konkurs rozpisany przez TRZZ 
w espół z Kom isją K oordynacyjną Instytu tów  Ziem  Zachodnich oraz Związkiem  
L iteratów  Polskich na pracę dokum entacyjno-pam iętnikarską: Moje w spom nienia

3 N a  k o n f e r e n c j i  p r z e m a w ia ł  r ó w n ie ż  p r e z e s  C e n t r a ln e g o  U r z ę d u  G e o lo g ic z n e g o  — 
M . M r o z o w s k i ,  k t ó r y  o m ó w i ł  d o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  p o s z u k iw a ń  g e o lo g ic z n y c h  n a  Z Z . D o ­
p r o w a d z i ł y  o n e  d o  z n a le z i e n i a  z łó ż  n a f t y  k o ło  K r o s n a  N a d o r z a ń s k ie g o ,  m i e d z i  w  o k r ę g u  
L u b i n i a ,  z łó ż  s o l i  p o t a s o w e j  w  w o j .  o l s z t y ń s k i m .  T r w a j ą  d a l s z e  i n t e n s y w n e  p o s z u k iw a n i a  
w  c e l u  z n a l e z i e n i a  z łó ż  n a j b a r d z i e j  d e f i c y to w y c h  s u r o w c ó w  j a k :  r o p y  n a f t o w e j ,  g a z u  z i e m ­
n e g o ,  r u d  ż e la z a  i s o l i  p o t a s o w e j .

1 J u l i u s z  M . Z a g ó r s k i ,  W i a t r  o d  m o r z a  p o w ia ł  w  T R Z Z .  „ D z i e n n ik  B a ł t y c k i ”  
z 11 V  19(12.

“ R e z o lu c j a  s t w i e r d z a  m . in . :  „ W  c a ły m  ś w ie c i e ,  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i lu d ż i  m i ł u ­
j ą c y c h  p o k ó j  u t r w a l i ł o  s ię  p r z e k o n a n ie ,  ż e  n i e n a r u s z a l n o ś ć  g r a n i c y  n a  O d r z e  i N y s i e  s t a ­
n o w i  j e d n ą  z  p o d s t a w o w y c h  g w a r a n c j i  p o k o ju .  W a lc z ą c  z z a k u s a m i  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  r e w i ­
z j o n i s tó w  i m i l i t a r y s t ó w  p r z e c iw k o  n a s z e j  g r a n i c y  z a c h o d n ie j  w a lc z y m y  o  u t r w a l e n i e  p o k o ju  
w  E u r o p i e  i  w  ś w i e c i e ” .

* S p r a w o z d a n ie  z  t e j  s e s j i  p a t r z  w  t y m  n u m e r z e  „ P r z e g l ą d u  Z a c h o d n ie g o ”  w  d z i a le  
, .Z  k r o n i k i  n a u k o w e j ”  ( p r z y p .  r e d .) .
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—■ zw iązan e  z  działalnością spo łeczno-poli tyczną  na Ziem iach Zachodnich i Pół­
nocnych  7.

W ramach Tygodnia odbyły się, zarów no na terenie ZZ jak i reszty kraju, bar­
dzo liczne m anifestacje różnorodnego rodzaju; spraw ozdania z nich znajdzie się 
na łam ach prasy terenow ej. Z w yróżniających się m anifestacji w ym ienić należy  
na pierw szym  m iejscu  uroczystości zorganizow ane w  dn. 6 V br. w  D ąbrówce W iel­
kiej na Z iem i L ubuskiej. W ieś ta w  okresie panow ania niem ieckiego była ośrod­
kiem  polskości, utrzym ującej się m im o prześladow ań zaborcy, szczególnie brutal­
nych w  ostatnich latach okresu m iędzyw ojennego. M anifestacja zgrom adziła ok. 
10 tys. osób, przybyłych  naw et z dalszych rejonów  Ziem i L ubuskiej, w  tym  
barw ne grupy w  strojach ludow ych. P rzybyły  rów nież delegacje z pobliskich  
m iast woj. poznańskiego: M iędzychodu, N ow ego Tom yśla i W olsztyna, a z P o­
znania grupa działaczy społecznych i ku lturalnych z prof. S c z a n i e c k i m ,  dy­
rektorem  Instytutu  Zachodniego i prezesem  Zarządu W ojew ódzkiego TRZZ. Wśród 
licznych m ów ców , m. in. przedstaw icieli W ojska P olsk iego i A rm ii R adzieckiej, 
zabrał głos w  im ieniu  m iejscow ej, ludności Andrzej Mania. M ów ił on o trudnych  
latach w a lk i o zachow anie polskości oraz przypom niał nazw iska w ybitnych dzia­
łaczy Z w iązku P olaków  w  N iem czech, z których w ielu  zginęło w  obozach k on­
centracyjnych III Rzeszy. Z innych m anifestacji na Ziem i Lubuskiej w ym ienić  
jeszcze należy w ielk i zlot członków  ZBoW iD w  Skw ierzynie w  dn. 13 V, który zgro­
m adził członków  organizacji z 6 pow iatów . Na zlocie tym  m anifestow ano na rzecz 
pokoju i trw ałości polskich granic zachodnich.

Podczas obchodów  Tygodnia na ziem i opolskiej podkreślano, że okręg opolski 
TRZZ b y ł pierw szym , który pow stał po pow ołan iu  do życia w  m aju  1957 r. T ow a­
rzystw a R ozwoju Ziem  Zachodnich. W ielka uroczystość odbyła się 6 V w  M ikolinie, 
nad brzegam i Odry, u stóp pom nika w zniesionego ku czci tysięcy  żołnierzy radziec­
kich, poległych w  r. 1945 w  w alkach o w yzw olen ie  Opolszczyzny. W Opolu zorgani­
zow ano w ystaw ę pośw ięconą rozw ojow i rolnictw a i ośw iaty rolniczej. Dodać na­
leży, że roln ictw o opolskie pod w zględem  w ydajności zajm uje obecnie p ierw sze  
m iejsce w  kraju. O polszczyźnie należy się rów nież uznanie za podkreślenie, w ła ś­
n ie  w  dniach Tygodnia, idei w spółpracy terenów  ZZ z innym i ośrodkam i kraju. 
W ram ach w spółpracy woj. opolsk iego z w oj. b iałostockim  zorganizow ano w  B ia ­
łym stoku „Dni O pola”, w  których w zięła  udział w iększa grupa działaczy ku ltu ­
ralnych Opolszczyzny. W ygłosili oni w  B iałym stoku i w  innych m iastach p re­
lekcje zapoznając tam tejsze społeczeństw o z dorobkiem  kulturalnym  O polszczyzny. 
M uzeum  w  Opolu w ysła ło  do B iałegostoku w ystaw ę śląskiego ubioru ludow ego, 
zaś opolska rozgłośnia P olsk iego Radia nagrania audycji regionalnych, a opolski 
„Teatr 13 rzędów ” dał k ilka  przedstaw ień, m. in . m ontaż pt. P am ię tn ik  Śląski.  
In icjatyw a Opola i B iałegostoku  w ykazuje, jak należy szersze ramy nadać obcho­
dom Tygodnia w łaśn ie  przez zadokum entow anie w spółpracy regionów  zachodnich  
z innym i. Z B iałegostoku do Opola jest bardzo daleko, lecz takie w łaśn ie  in icja­
tyw y — jak w spom niana — odległości te skracają, różne regiony do siebie zbliżają  
i w  reszcie kraju pogłębiają w iedzę o ZZ.

Liczne im prezy odbyły się na teren ie D olnego Śląska, gdzie TRZZ w  latach  
ostatnich m oże się  poszczycić znacznym  rozwojem . Jak w ynika ze sprawozdŁnia, 
złożonego na plenum  Zarządu W ojew ódzkiego w e W rocławiu, liczba czionków  TRZZ 
w  1. 1959— 1962 w zrosła z 4107 do 9 660, a liczba kół terenow ych i zakładow ych  
z 182 do 297. Podkreślono, że zm ienił się rów nież charakter pracy T ow arzystw a.
O ile w  pierw szym  okresie dom inow ała praca nad zlikw idow aniem  zniszczeń w o ­
jennych i odbudową, to obecnie TRZZ postaw iło sobie za zadanie działalność na 
rzecz rozwoju D olnego Śląska. Jak zaznaczono, dolnośląska organizacja TRZZ po­
siada duże osiągnięcia w  dziedzinie w ydaw niczej. Z in icjatyw y i funduszów  T o-

7 S z c z e g ó ły  k o n k u r s u  p o d a j e m y  w  t y m  n u m e r z e  „ P r z e g ia .d u  Z a c h o d n ie g o ”  ( p r z y p .  r e d . ) .
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Warzystwa ukazało się w ie le  w ydaw nictw , m ających duże znaczenie dla poszcze­
gólnych m iejscow ości i okręgów. U stalono z K uratorium  Szkolnym , że dla, poszcze­
gólnych pow iatów  w ydanych zostanie ponad 20 w kładek  do podręczników  z dzie­
dziny historii. Przy w rocław skim  TRZZ założono „Kłuta Polska-N R D ”. Zadaniem  
tego klubu jest zapoznaw anie społeczeństw a z problem atyka niem iecką i z niem iec­
kim i siłam i postępow ym i w  NRD i po drugiej stronie Łaby 8. Chociaż n ie bezpo­
średnio zw iązany z obchodam i Tygodnia, przysłużył się jego idei zorganizow any  
w  dn. 9 V w  Zgorzelcu m iędzynarodow y w iec  m łodzieży radzieckiej, n iem ieckiej, 
czechosłow ackiej i polskiej. Wiec odbył się pod hasłem  w alk i o pokój i przyjaźń  
m iędzy narodam i, o uregulow anie problem u niem ieckiego, a w ięc jak najściślej 
zw iązanym  z problem atyką Ziem  Zachodnich.

W stępem  do obchodów  Tygodnia w  w oj. szczecińskim  było trzydniow e ogólno­
polskie sem inarium  w  Szczecinie w  dn. od 4 do 6 V br. W sem inarium  w zięli 
udział przedstaw iciele n iem al w szystk ich  środow isk akadem ickich w  kraju oraz 
delegacja studentów  z NRD. Tem atem  obrad były zagadnienia zw iązane z ten ­
dencjam i rew izjonizm u zachodnioniem ieckiego. Jednym  z referentów  był pracow ­
nik naukow y Instytutu  Zachodniego mgr Janusz Sobczak, który m ów ił o w sp ó ł­
czesnym  obliczu rew izjonizm u w  NRF. Przedstaw iciel delegacji z NRD Egon  
K rieger, k ierow nik  oddziału studenckiego Rady N aczelnej FDJ, m ów ił m. in.
o klasow ym  podłożu rew izjonizm u. W obchodach na ziem i szczecińskiej, z racji 
charakteru w ojew ództw a, nie zapom niano o spraw ach m orskich. Tak np. prof. 
Leon Babiński, prezes Szczecińskiego Tow. N aukow ego, w ygłosił odczyt na tem at 
now ego kodeksu m orskiego, a na zakończenie Tygodnia aktyw iści TRZZ spotkali 
się z uczestnikam i sem inarium , pośw ięconego problem om  morskim. Dodać jednak  
należy, że w łaśn ie w  Szczecinie spraw y m orskie pow inny w  obchodach Tygodnia 
zajm ow ać znacznie w ięcej m iejsca  i w ciągać szerokie koła społeczeństw a. O cze­
k iw ać można, że zaakcentow anie przez TRZZ spraw  m orskich odbije się odpo­
w iedn io  w  przyszłym  roku na przebiegu Tygodnia, w  woj. szczecińskim .

Na terenie woj. koszalińskiego Tydzień rozpoczęto uroczystością w  dn. 6 V 
w  G łówczycach pod hasłem: „G łówczyce bastionem  S łow iańszczyzny na Pomorzu  
Zachodnim ”. G łów ny nacisk w  tegorocznych obchodach na ziem i koszalińskiej 
położono jednak na sprawach m łodzieży studenckiej, co jest zrozum iałe ze w zględu  
na brak kadr w  w ojew ództw ie. W w yniku  w spółpracy ze Zrzeszeniem  Studentów  
P olskich  zorganizow ane zostały na w yższych uczelniach W arszawy „Dni K oszalina”, 
w  których otw arciu w zięła  udział delegacja działaczy koszalińskich. D elegacja ta  
została przyjęta m. in. przez w iceprzew odniczącego Rady Państw a prof. S tan isław a  
K ulczyńskiego, przez w icem inistra szkolnictw a w yższego prof. W łodzimierza M i- 
chajłow a oraz rektorów  w yższych uczeln i w arszaw skich. D elegaci K oszalina m ieli 
rów nież m ożność zapoznać środow isko studentów  w arszaw skich  z aktualnym i pro­
blem am i woj. koszalińskiego i jego perspektyw am i rozw ojow ym i, spotykając się  
ze zrozum ieniem  potrzeb w ojew ództw a w  dziedzinie kadr. P roblem atyka ta została  
odpow iednio uw ypuklona rów nież podczas w ielk iej m anifestacji, jaka odbyła się • 
w  K oszalin ie w  dn. 13 V, na zakończenie T ygodnia, z udziałem  w iceprem iera Z e­
nona N owaka. Z W arszawy przybyła w iększa grupa profesorów  tam tejszych uczelni, 
z prorektoram i: U n iw ersytetu  W arszaw skiego prof. Z. K raczkow skim  i SGGW — 
prof. A. Z ielonka na czele oraz przedstaw iciele Rady N aczelnej ZSP i delegacje  
studentów  z W arszawy, Szczecina i Gdańska. W iceprem ier Nowak w  przem ów ieniu  
sw oim  podkreślił, że na dalszą rozbudow ę przem ysłu na Ziem iach Zachodnich  
przeznaczono w  obecnej 5-latee ok. 150 mld zł. To ogromne zadanie w ym aga w ięc  
w ie lu  specjalistów  z w yższym  i średnim  w ykształceniem .

L iczne obchody Tygodnia, z podkreśleniem  tem atyk i regionalnej, odbyły się 
także na terenach w oj. gdańskiego i olsztyńskiego. W O lsztynie, na plenarnym  po-

* P o c h w a ła  n i e s p o k o j n y c h  l u d z i  „ G a z e t a  R o b o tn i c z a "  ( M a g a z y n  T y g o d n io w y )  z  13 V  1962.
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siedzeniu Zarządu W ojew ódzkiego TRZZ, om ów iono pozytyw ne w ynik i dotych­
czasow ej w spółpracy Olsztyna z WarszaWą, a w  postulatach w skazano na ko­
nieczność przesunięcia pracy TRZZ bardziej w  teren. TRZZ liczy  obecnie w  woj. 
olsztyńskim  ponad 3 tys. członków , zrzeszonych w  118 kołach. W ramach Tygodnia 
zorganizow ano w  O lsztynie w ystaw ę pt. W arm ia  i M azury  w  p las tyce  polskiej.

Spośród ośrodków  spoza terenów  ZZ, o dużym  w kładzie do szerzenia idei 
Tygodnia, w ym ienić należy przede w szystk im  ośrodek poznański, który wyróżnia  
się sw oją aktyw nością w  ramach TRZZ. M ów i o tym  choćby liczba blisko 12 tys. 
członków  na terenie W ielkopolski oraz stała, żyw a aktyw ność. O ddźwięk, jaki 
w łaśn ie na terenie poznańskim , znalazła idea w spółdziałania z Z iem iam i Zachod­
nim i, tak uzasadnił w  jubileuszow ym  'artykule prof. M ichał Sczaniecki, prezes 
Zarządu W ojewódzkiego:

„Okolicznością sprzyjającą naszej pracy była i jest atm osfera środowiska  
w ielkopolsk iego, szczególnie zw iązanego z tradycjam i i problem atyką P olsk i za­
chodniej. Idea TRZZ, idea w łączen ia  całego społeczeństw a polsk iego  do dzieła  
pełnego zagospodarow ania Ziem Zachodnich, trafiła  w  Poznaniu na grunt bardzo 
podatny. R ów nież z tradycji środow iska w ielkopolsk iego w yrosły  podjęte przez 
nas m etody pracy, które nieraz um ożliw iały  Zarządowi W ojewódzkiem u w yb ie­
ganie naprzód i niejako torow anie drogi dla. pracy TRZZ w  całej P o lsce” 11.

W pracy poznańskiego TRZZ pow ażną rolę odegrało i odgryw a środow isko  
naukow e, szczególn ie kadra naukow a Instytutu Zachodniego i w yższych uczelni, 
z UAM na czele. N ajszerzej rozw inęła się kooperacja Poznania z K oszalinem , nie 
jest ona jednak jedyna, gdyż żyw a w spółpraca łączy rów nież Poznań z Zieloną Górą, 
a jej w yn ik i ujaw niają się m. in. w  ukazyw aniu się licznych w yd aw n ictw  regio­
nalnych koszalińskich  i zielogórskich. W yrazem  szeroko pojętej w spółpracy była  
zorganizow ana, na zakończenie Tygodnia, sesja ..m iędzypow iatow ej rady w sp ó ł­
p racy”. która 12 V zgrom adziła w  K ępnie W ielkopolskim  przedstaw icieli tego m iasta. 
Kluczborka (woj. opolskie) oraz W ieruszowa (woj. łódzkie). P ow iaty  te  cztery lata 
tem u zaw arły tzw . przym ierze trzech w  celu  aktyw izacji sw oich pow iatów , poło­
żonych w  dolinie rzeki Prosny. Jak stw ierdzono na sesji, dotychczasow a .współpraca 
przyniosła już bardzo korzystne rezultaty i będzie kontynuow ana dalej.

Ogólnie w ięc m ożna stw ierdzić, że jub ileuszow y Tydzień Ziem  Zachodnich, po-, 
łączony z 5-cio leciem  działalności T ow arzystw a R ozwoju Ziem  Zachodnich, w yk a­
zał, iż ta doroczna m anifestacja  ogólnonarodow a stała się społeczeństw u bliska. 
W łącza się  ono już m asowo do organizow anych w  całym  kraju obchodów, co nadaje  
im  charakter społeczny. Jest oczyw iście dużo jeszcze do zrobienia, by w szędzie, 
w  całym  kraju, pełna była znajom ość problem atyki Ziem Zachodnich, lecz każdy  
dalszy Tydzień ZZ to krok naprzód w  jej rozszerzaniu i pogłębianiu.

* M ic h a t  S c z a n i e c k i ,  P ią ć  la t  T o w a r z y s t w a  R o z w o j u  Z i e m  Z a c h o d n ic h  u> P o z n a n i u  
i  W ie lk o p o l s c e .  „ G a z e t a  P o z n a ń s k a "  (M a g a z y n )  z  5 V  1962).

rn

Przegląd Zachodni, nr 3, 1962 Instytut Zachodni


